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G azeta  K rakow sku  zawiera w Numerze 41 pod dniem 17 
b. m. następuiący nader ważny i ciekawy ar tykuł  który n a ­
szym czytelnikom dosłownie  umieszczamy:

»Kupieckie listy dzisieyszą pocztą pod dniein 14 Sierpnia 
z  YViednia tu nadeszle donoszą :  Przybyły tu dziś przed po­
łudniem rządowy goniec z Paryża przywiózł  wiadomość ,  źe 
x ią ż e  Or leans wyniesiony został  przez izby prawodawcze  na  
t ron francuzki.

P a n n a  Zuczhow ska, ar tystka tragiczna warszawskiego  te­
a t ru  , znayduie się w tey stolicy.

N ap o w i e t rz n y  żeglarz P. Tusz ył  puścił się balonem dnia 
1 G b .  ii i . Wzniósł  się w prawdzie  w górę lecz balon z swo­
im żeglarzem spadł  w pobliskim o g r o d z i e ,  a nader licznie 
zebrana  publiczność niedoznała tego zadowolenia którego się 
t ą  ra z ą  istotnie spodziewała.

L o t ery  a L ic z b o w a , c iągnienie N .  412.
Dziś  wyciągnięto z ko ła  następuiące Nuinera:

1 4  —  8 2  —  4 2  —  7 6  —  1 0 .



W A R S Z A W A . (12 Sierpnia.) N ay iaśn icyszy  P a n ,  w
czasie pobytu swoiego w W a r s z a w i e ,  udziel i ł  iako szcze_ 
golną ł a s k ę ,  pensye z funduszów skarbu publicznego roz­
maitym zasłużonym osobom.

Za  1(0 zł. w Listach Zastawnych nie l icząc w to w a r ­
tości kuponu wy tioszącey gr.  IG, żąda ią  zł. 9 7 ,  da ią  zł. 90 
gr.  18. — Obligacye Udziałowa daią  zł.  3a8.
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Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

ROSSYA.  ( Z  1’elcnslurga  2 3  Lipca .)  Nayiaśnieyszy Ce­
sarz i K l lO L  raczył  naymiłościwiey Jenerała  h a ts sa rn w , 
szefa głównego sztabu p ie rwszej  a n n i i ,  i naczelnego kom-  
mendanta  par tu  L r o n s l a d t ,  \  ' r e-ndmirala liu schnow , o/.do- 
Lić orderem Sgo A I e \a n d r a  Newskiego.

ANGLIA.  ( Z  Lo/idij/m  3 Sierpnia .)  I dzielenie Królo­
wi Iiući WirlemberskiiMiiii Orderu pod iriązk i odbyło się z 
zachowaniem wszystkich uroczystośc i , przywiązanych do te­
go obrzędu.  — Dnia 20 Lipca Król angielski  odprawił  w H y ­
de Park przegląd woyska,  Królestwo Imć W p le m b e r sc y , i 
X i ą ź e  Fryderyk pruski i inni byIi na nim obecni.

Król  Imć prezydował  dnia 21 Lipca n a  taynóy gabine to­
w e j  radzie ,  na klórćy zas tanawiano  się nad odezwą i k tórą  
przyięto względem rozwiązania  pai lamentu,  oznaczono dzień 
JO Sierpnia do iego rozwiązania.  Czas zebrania się nowego 
parlamentu oznaczonym został  n a  dzieu 14 Września

Dziennik  C onrier  donosi że ,  Król Fracyi udał się dnia 
31 Lipca o godzinie Iey z St Cloud do W e r s a u  i był w T r a -  
janon.  Tró jk ol o ro wa chorągiew powiewała  w Cala i s ,  Ilou- 
Jogne ,  Lile , St Orner,  Amiens i w wielu innych miastach 
położonych na gościńcu,  z Calais do Paryża. Wszędz ie  pa­
nowała  spokoyność ; wszędzie uznano władzę Nięcia Or lea­
nu i tymczasowego rządu.  — Anglicy mieszkańcy w tych ró­
żnych mias tach ,  nie byli wcale n iepokoien i , a wiele rodzin 
przygotowanych iuż do odiazdu przedsięwzięło po lak po-



my'lnym rzeczy obrocie i powrocie spokojno,ści, pozostać 
na mieyscu. G. B. V.

Dnia  30 Lipca  Król  Imć uczynił  zaszczyt  lordowi Hol ­
land i przy i;ąl obiad w iego domu. W  tymże samym dniu 
inonarchini w towarzystkie  Miss F. tz Clarence i koniuszetro 
Artężny M e in in ge n , barona B aum bach , zwiedzi ła  zoologi­
czny ogród.

Urabia  Aberdeen miał dnia 28 i 29 Lipca długie konfe­
renc je  z posłami austr jackim,  rossyyskini i hiszpańskim. — - 
Dnia 29 z. i i i . minist rowie odbyli t rzygodzinną gabinetową 
rad'  . Doinyślaią się że iey przedmiotem były nowe zdarze­
nia zaszłe we Fr an c j i .  (D osi. A m t.)

I HA VC\*A. (7j P aryża  4 S ie rp n ia .)  T elegra ficzne  de­
pesze. Jenera ł  Paluze  dowódzca korpusu inżenierów w Al­
g ie rze ,  powrócił do Tułonu.  Jenerał  Achard zawiną ł  dnia 
31 Lipca  do T u ło n u  z pięcio mil ionami z algierskiej ’ re-  
jeneyi.

Jenerał  L am arąu  e otrzymał dowództwo nad wszy stkiem* 
zacbodniemi departamentami  od Pi reneów aż do Morbihan.  
Jenera ł  AGelkorządzca przesłał  tnu zupełne pełnomocnictwo.

Komntissya niunicypalności otrzymała z departamentów 
urzędowe doniesienia dotyczące się stanu prowincyy. VVy- 
kazuie się z nich że wszędzie tenże sam duch co i w P a ry ­
żu pannie.  Organi / .uią narodowa'  gwardye zawieszaią tróy- 
kolorow.ą chorągiew' ,  załogi nigdzie prawie niedaią oporu,  
a po wielu miejscach wszystko odbywa się z naywiększą 
spokoynośclą.  T o  dzieie cię w wielu miastach iakoto: w Brest,  
M e t z ,  S t r asbu rgu ,  Chalons Caen i t. d.

( Z  Paryża  G Sierpnia .) Monitor  paryzki  z dnia 3 b. m. 
zawiera  znowu wicie postanowień wydanych przez nam ie ­
stnika królestw pod dniem 2- Pierwsze brzmi .ak nas tępn ­
ie. Znoszą  się ninieyszćm w dane wy roki skaztna.ee na ka ­
rę za polityczne przestępstwu druku. Osoby areszto w ano za 
•ego rodzaiu wykroczenia,  maią  bydź natychmiast  z a resz­
tu uwolnionenii .  Z nos zą  się nawet  kary pieniężne i inno 
kosz ta  z warunkiem p ra w trzeciego. Toczące się aż dotąd
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prawne procedury względem w oln ośc i  druku  nie m a ł ą  w ię ­
c e j  mieysca.

Przez  irrne postanowienia mianowanemi  zostal i  u rzędni­
cy w różnych gałęziach administracyi.

Moni tor i inne  paryzkie publiczne pisma z dnia 4  b. m. 
umieszczaią bliższe szczegóły dotyczące się otwarcia posie­
dzeniu izb które się dnia 3 b. m. uroczyście odbyło.

T o ż  samo pismo zawiera w urzędow ej  części ak t  z rze­
czenia się tronu przez" Karola X. na korzyść Xięcia  Bordeaux  
z doda tk iem,  iż i Delfin iest  iednego z królem zdania i 
z lewa swoie prawa na  swoiego synowca.  D o no sz ą  ieszcze 
z  P a ry ż a ,  i i  Karo l  X .  z swo ią  rodz iną  udać się ma przez 
Char tres  i D r e u x  do Cherburga ,  t k ą d ,  iak mnieniaią,  popły­
nie do Angli i .

W ię k s z a  częs'ć publicznych pism paryzkich .wyraża się 
nader  mocno przeciwko abdykacyi na rzecz Xięc i a  Bordeaux.  
T e ż  pisma donoszą  iż Panowie  Peyronneł i Chanietauze  z o ­
stal i  w T o u r s ,  przytrzymani i zaaresztowani .

Dziennik  A viso  donosi  z T nlo nu  pod dniem 28 Lipca i i  
odebrane listy z Mahoń piszą źe Dey odprawia kw a ra n ta n ­
nę  na fregacie Jeanne d ’A r e ,  i znosi swoie położenie z go­
dnością i wielkością umysłu.  Mia ł  on poiechać do Neapo­
l u ,  zkąd ma się udać do P a r y ż a ,  który obrał  za mieysce 
swoiego siedliska.

Donoszą  ieszcze z T u l o n ą  co następnie :  »Odebraliśmy
listy z Algieru da towane  dnia 22 Lipca. Odkrywamy codzien­
nie nowe ukryte skarby. Znaleziono w podziemnym pokoiu 
5 do G mil ionów srebrney monety z wyrażeniem lat z ś rod­
ku  szesnastego wieku. Znayduiemy wiele hiszpańskiey i we- 
neckićy monety bardzo dobrey próby s reb ra ,  przy którego 
Stopiei iu francuzka miennica wiele skorzysta.  Zdaie się iż 
każdy Dey zbierał  skarb  prywatny ,  że zaś zwykle g w a ł t o ­
w n ą  umierali śmiercią,  skarby te były zgromadzone  w Kas-  
saubie n -  różnych mieyscach. (I)ost. Anat.)

W Ł O C H Y .  ( Z  ISenpolu 1 Sierpnia.) Krolestw o Imć O-  
boyga Sycylii przybyli w pożądanym stanic zdrowia dnia 30 
Lip ca  do Neapolu.

Dn ia  31 z. m. Dey Algierski  s taną ł  w orszaku swoim ze 
100 osób z łożonym w neapoli tańskiey przystani .  (D o. A u .)
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L/teratura.
K u r s  h i s t o r y i  p o w s /.f.chnky  p a s a  D a u n o u  w  P a r y ż u .

Na drugiey lekcyi pan Daunou wyłożywszy sposób spra­
wdzania faktów h is torycznych,  mów i o różnych autorach hi-  
story: misteczney , między innymi o Kancie i gdy wymawiał  
te słowa: *ale pospieszam do ocenienia innego sys tematu ,
godnego naszey uwa gi :  należy do Francyi;  przechodzi w 
głębokości  pomysłów wszelkie o których dopiero mówiłem* 
wreszcie tak wymownie był wys tawiany ,  że od tych nawet 
ma prawo domagać się hołdu którzy go nie przyymuią.* — 
Szmer lekki po w s ta ł ,  i śmiechy; potein spokoyno/ć naygleb- 
3za n a s tą p i ła ,  a professor tak mówi.

vPow iada ią  że liistorya iest rozwinięciem ludzkośc i,  sa-  
mey tylko ludzkości.  Cóż są za elernenla ludzkości'? Jest  ich 
p ięć ,  ani mniey ani więcey: p rzemysł ,  p r a w a ,  sz tuk i ,  reli- 
gia  i filozofia czyli innemi wyrazami: użyteczne,  sprawiedli-  
w e ,  p iękne ,  święte i prawdziwe.  Ale w tych pięciu sferach 
dz ia ł an ia ,  które coraz wz ra s ta ,  ród ludzki ma zawsze i s ta ­
łe trzy t 'enienta fundamentalne przekonania czyli wewnęt rz ­
nego uczuc ia,  to ies t ,  idea nieskończoności ,  idea skończo- 
ności (!!!). Skończoność za w i er o j a  i nie. j a ,  i znaczy wszys t­
ko co iest fenomenem, skutk iem ,  rzeczą przyp adk ow ą ,  
Względną i różną.  Musi  tedy to grać wie lką  rolę w historyi;
1 tak: nieskończoność iest i eden ,  abso lu tne,  koniecznp;  za­
wiera w sobie wszystkie iestestwa i wszystkie przyczyny;  
przez nie tylko można nabydź dokladney wiadomos'ci fa­
któw.  Jest  s tosunek nieskończonego ze skończonem, lecz 
niewiele możemy o nim wiedzieć z tego co nam powiedz ia ­
no: matematycy wyraża ią  go przez zero,  ale metafizycy nie 
umteią nas nauczyć na czem on u nich za leży,  owszem zbyt 
często przez nich używany wyraz s/osnuek iest bardzo cie­
mny. Ja k k o lw ie k b ą d ź , Mości pa nów ‘e ,  wiedzieć potrzeba 

t trzy wyobrażenia:  nieskończone,  skończone i s tosunek 
nieskończonego do skończonego,  są trzema prawami rozumu,  
który ie «t i eden ,  abso lutny,  powszechny iak nieskończoność*
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nieindywidtia^ny i  rozmaity iak rzeczy skończone. Tłumaczem  
ego iest f i lozofia,  a ponieważ ta fi lozofia iest  wzgłedeui  

ludzkości  tein czem ludzkość względem natury,  wynika wnio­
sek: że tylko filozofia może widzieć i rozumieć co się dzie­
le z ludzkościy. O nic tedy nie idzie w historyi tylko oto  
aliy wiedzieć iak się rozwijały pięć pierwiastków społe­
czeństw ludzkich: p r z e m j s l ,  p rawa ,  sz tuk i ,  religia i filozo­
fia. iMadio, formy,  postęp i upadek tych pięciu pierwiast­
ków zależy zawsze  od przewagi icdney z t rzeh fundamen­
talnych idei. Liczy  tedy trzy epoki , ani mnićy ani więcey, 
które następuiy zawsze po sobie i uwieczniały się ... Każda  
epoka  ma swoię metafizyczny formułkę.  I  t a k ,  każdy lud 
reprezcntuie  ideę;  kiedy więc prz jydzie  w historyi mó wi ł  
o iakim l udu ,  trzeba go zapytać co ram robi i iakićy idei 
holduie.  Ki rdy idea tego ludu dokona swego przeznacze­
n i a ,  lud zniknie i zostanie podbity przez swego rywala który 
reprezentować będzie inny ideę. *'tyd wynikajy wojny ,  one 
sy potrzebne i bardzo pomagaia  postępowi społeczeństwa.  
W  każdey batalii  dwie idee sa obecne,  a wypadek musi  
bydź koniecznie takim iakim powinien b j d ź ,  a to dla tym 
większego szczęścia rodu ludzkiego.#

SkreśMwszy tak obraz systeniatu mistycznćy historyi ,  li­
czony professor wszedł  w niektóre szczegóły , co my dla bra­
ku mieysca musimy opuścić;  niepewni czy to nawet cośmy 
wwlożjli  iest wiernie oddane :  iak bowiem można w ier u i eo d-  
dać czego się nie rozumie % Wreszc ie  pan Daunou w ten spo­
sób rzecz swoię prowadzi.

♦Jakkolwiek nie iest rzeczy niepodobny przywieśdź do o- 
gólnego wjobrażenia  prywatne i materyalne interessa uzbra- 
iaiyce ieden lud przeciw drugiemu,  zawsze zostaie niepoko­
nana t rudność w dowiedzeniu ,  że te uzbroione idee sy ide­
ami nieskończoności i skończonośc i; tak nawet  wysoko czę­
sto wznoszy  się ponad zabiiaiycy się ciżbę ,  że niewiadomo 
z którey strony za iednę,  z którey za druga walczono pod 
Arbel ly ,  Mantyney ,  F a rs a l iy ,  l?ouvines i Azincourt .  Co s.ę 
zaś tyczy trzecićy idei to iest  s tosunku wza emnego dwóch
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pierwszych ,  rola  iakąby gra ła  na polu Li twy,  w  czasie woy­
n y ,  po zwycięzlwach , iest pomysłem czczym, wie trznym,  
ahstrakcyy iijiu , i więcey osobliwości i niepoięlnośri  \v so­
bie inaiącym niż wszelkie inne w j obrażenia historyków ini- 
sty czny cli.

”lJydź inoże,  mości panowie ,  i e  wszystko co się dzieie 
musi koniecznie dziać sity; r.iewiem tylko dla czego mistycy 
zadnią sobie tyle t racy na dowiedzenie nam tego,  kitnly o-  
howiązkient  naszym iest postępując drogą sprawiedliwości i 
r o z s ą d k u ,  starać Się aby przy nny mniey niekt te przyjszle fa- 
kta  od woli naszey zawi-ly.  Zdaniem moiem , wszystkie te 
konieczności fa ta l izmu,  któremi bisiory ę i inne nauki wielu 
z a r a z a ,  daleko więcey zlftitawiaią próżnych miey sc do za peł­
n i e n i a ,  daleko \ ększą  ciemność rozpościcraiu , niż proste 
i rzetelne wyznanie nas /ey mew iadomości użyciem wyrazn 
lo s , jtrzypailek. 1\ i e wchodzę tu w to czyli zawsze zwy- 
cięzlwo pized dobyciem ieszcze oręża iest z a d e r t d o w a n e ; 
taktycy tmigiaj ie uczynić zawisłem od dobrego p lanu,  lecz 
zawsze  zostaw ią pewien ndziol loso wi ,  przy padkoni , O d ­
powiedzą mistycy że te przypadki są t ak i e  koniec/,nośniami, 
a więc dysputa pociągnie się do uiesko/iczoności. Powie­
dzieć że zawsze spra w iod I i w ćm iest zwycięzlwo,  Katon z a ­
przeczy;  a ty i i i  sposobem nauka pokazaw szy nam moie lok 
podobny we wszystkich rzeczach na śn iec ie ,  d<f rozpaczy,  
absurdów,  b luźu iers twa , a nigdy do dob.tego nie dopro- 
Sł adzi.

*KoIeyne pomyślności i klęski  w krótkich przestrzeniach 
Czasu ' j aw ia iące  się gmatwają i coraz więks/ąi czynią t ru­
dność. 1 tali juzy puśćmy ie  sprawiedliwie pow.mia była na 
korzyść Hzymian zakończyć się druga wojna  Punickn;  nawo 
pot rzebne  były rzezie i morderstwa u Test  n u , Treh i i ,  11 j e ­
ziora Trazy meny, pod Kannami?  Lud Kaitagiński  me mi.al 
iuż przed sobą prz \ s z lo śc i , ;dea iego dokonała swego prz e­
znaczen ia ,  niebylniby lepiey oszczędzić przy n; \ mi.iwy zwy­
cięzcom olffopnyrh i hezpozyteczny ch ' lęsk ? W i e m ,  ie" i 
na len zarzut 2naydą się odpowiedzi ;  ale i ze czy w i śc ie , nie 
iestże (o smutną rzećzą strącać historyę ze stanowiska na 
ktorem ią Incydytes i Tacyt  pos tawi ,  w bezdenną  otchłań 
Schoiasly czną.

_ Jilenieniu ludzkości, ;Psp nowem wymienie m którego nie- 
czy rozumiem, niemoga, więc hadaś czyli ich iest pioć 

rzeettglw iście: przemysł, p rawa,  s tuki ,  rel igia,  f i lozofia,  « .  
Ili tez czyli ich porządek  raz ułożony nie może się zmienić, 
i  czyli rzeczyw iśc ie  f i lo z o f ia  test szczytem  rzeczy  ludzkich



Zadziwić się można: dla czsgo inne przedmioty są  opuszczo­
ne na tey liście e lementów;  ięzyki naprzyklad maią  wie lką  
Wagę w historyi,  ponieważ zbliżu.ą i oddalaią plemiona lu­
dzkie i tworzą że tak powiem plan etnograficzny wszystkich 
lnieysc i wszystkich wieków.

Po wszystkie czasy,  Mości p a u o v 5e ,  byt i będzie sza­
nownym v y r a z  sum ien ie , skoro znaczy żywe i głębokie  u-  
czueio caszych obowiązków,  bez względu na sposób iakim 
o nicli się dowiaduienij ,  czy to że nam moralny instytut  obm- 
ui,» czy doświadczenie i rozwaga o ni-h nas  nauc za ;  ale 
wyrazy sumienia i faktów dostrzeganych,  rozciągać do nbstra- 
Kcyj metafizycznycii, do inhucijtj mentalnych, do natchnień se­
kretnych, ies‘, to zastąpić rzeczywistość pozorem, światło e n ­
tuz jazmem a naukę  przesądami.  Odkąd  dozwolonem bę­
dzie mieć podobne wiadomości za pewne i zasadnicze , nie 
znam żadnego iasnego an i  ciemnego wyobrażenia,  ża-  
duey prawdziwey czy falszywey opini i ,  żadnego u tworu wy­
obraźni  naszey lub nal»gu , żadnego podania ,  żadnego wy­
nalazku któryby niemógl bydź uznany przez każdego 7, nas 
za  elem ent sum ienia, i pod tein imieniem now ą rozpocząć 
teoryą .  Jeźli to iest m e to d ą ,  niech będzie w metafizyce za ­
s to so w aną ,  nie mam prawa ani chcę sprzeciwiać w tey mie­
r ze ;  ale w naukach historycznych nigdy nie może mieć 
mieysca,  bo historya czy fakta sprawdza,  czy bada przyczy­
ny, nigdy inaczey niezaczyna iak przez obserwacje  zewnę­
t rzne  i widoczne. Niezna ona  natchnień i zadney inney wia­
ry oprócz tey którey ią  Religia naucza.*

in— mmm— — |
D 0M E S1E N 1A .

T o  ś.  p.  J W .  D a r r e s t  t a j n y m  r a d c y  l e ga cy t  i  r e z y d e n c i e  N a y i a ś n i c y -  

s ze go  I t i u t a  l mc i  P r u s k i e g o  p rzy  R zp l t ey  K r a k o w s k i e y ,  poz os t a ł e  p a r a  k o ­

n i  g n i a d y c h  k a r e t o w y r h  n a j p r z e d n i e j j z e y  r a s y ,  będ; j  we  W t o r e k  p r z e d  

p o ł u d n i e m  d n i a  24  b.  111. l i a  u l i c y  F l o r y a ń s k i e y  pod N r e m  503 z  w o l n e y  

r ę k i  p ub l i c z n i e  s p r z e d a u e ,  oczem p o d p i s a n y  c h ę t n y c h  k o p i e n i a  u w i a d a m i a .

w  z a s t ę p s t w i e  R e z y d e n t a  K r ó l e w s k o  P r u s k i e g o  

D  o 11 e g  a.

K t o b y  s ob i e  ż y cz y ł  i e e b ać  do P r a g i  i  W i e d n i a  n a  k o s z t  w s p ó l n y  p r z y ­

g o t o w a n y m  do t e go  e k w i p a ż e m z e c h c e  t i ę  / g l o s i e  do r e d a k c y  G o ń c a ,  gdz i e  

d u k i a d u i e y s z ą  o  t e m  p o w e ź m i e  w i a d o m o ś ć .
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